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LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Szanghaju, że, według źrtó>- 
deł rajdowych wojska ludowe zajęły 
miasta Tai-Hing i Haung-Kiao, le- 
fiątoe w odległości około 100 km na 
wschód od Nankinu. Oba te miasta 
połpżone są około 30 km na północ 
od Yang-Tse. Wojska ludowe do­
szły mćlwinief/. do punktu nad rzeką 
Yang-Tse naprzeciwko miasta Kiamg 
Yin. W mieście tym znajduje się 
gkwna kwatera wojsk
•tycznych, mających za zadanie obro- wari wojskowych w pobliżu Pale- 
■ę Yang-Tse. styny. Rzecznik podał, że wojska

do zbrojnej interwencji
w Palestynie?

LONDYN (PAP). Agencja Reute­
ra komunikuje z Tel-Avivu, iż rzecz­
nik rządu Izraela złożył oświadcze- 

nacjonali- nie na temat brytyjskich przygoto-

„Przemysław Drugi" na scenie poznańskiej

Państwowy Teatr Polski w Poznaniu wystawił ostatnio balladę dramatycz­
ną Romana Brandstaettera pt. „Przemysław Drugi". Zdjęcie nasze przed­
stawia scenę z aktu I — Kazimierza Wichniarza w roli Przemysława I Te­

resę Waikowską w roli Ludgardy. (Patrz art. na str. 4).

! walki toczą Się także na północ od 
Tel-Avivu pomiędzy oddziałami 
irakskimi a żydowskimi.

............... ; WASZYNGTON (obsł. wł.). De- 
brytyjskie są w drodze do portu pB)rtiaimenrt stanu podał do wiado- 
transjordańskiego Akaba oraz przy-.............................protestacyjna rziadu
gotewiiją teę do marszu w kierunku USA raą<iu Ianaela domagająca 
granicy egipsko-palestynskiej. Izrael 2ydćtw wycofania się, z tery-
zapowiedział złożenie szczegółów w egipskiego, nie zawierała za-
tej sprawie ONZ. . • powiedzi cofnięcia uznania państwa

Rzecznik stwierdził, te według. Izpael przez Amerykę w recie nie- 
uzyskanych informacji, wojska bry- 1 2asjiOlS<>wajnjia gj^ d,0 nakazów Rady 
tyjAiepraeehodza intensywne prze- Bezpieczeństwa, ani też groźby od­

mowy udzielenie Izraelowi pożyczki 
dolarowej.

szkolenie w walkach pustynnych w 
Trypolitanii. Na lotnisku Al Mafrak 
(Trans.jordania) lądowały ostatnio 
brytyjskie bombowce i myśliwce.

Rzecznik Izraela podkreślił, że W. 
Brytania nigdy nie ukrywała swego 
negatywnego stanowiska 
państwa żydowskiego i 
otwarcie po stronie krajów arab­
skich.

LONDYN (jobsł. wł.). Zatówno ze 
źródeł 'żydowskich jak 1 egipskich 
donoszą o spotęgowaniu się walk w sji ekspertów 6 państw w sprawie 
południowej Palestynie. Egipski mi- waluty berlińskiej. Komisja została 
naster spraw zagranicznych oiświad- ustanowiona 1 grudnie 1948 r. przez 
czyi, te toczące sale obecnie walki ®ą ówczesnego przewodnicz-cego Rady 
najsiilniąj»e, jakte aaaotowann aa Bezpieczeństwa Bramuglię i składa 
tym oddnfcu. Boas tym donoszą, te się z przedstawicieli państw — człon-

Trudności 
z Trizonią

LONDYN (PAP). Podano fu ofi­
cjalnie do wiadomości, że na pod­
stawie wymiany not w dniu 31 gru­
dnia 1948 r„ postanowiono prze­
dłużyć o dalsze 3 miesiące wygasły 
1 stycznia br. układ o połączeniu 
angielskiej i amerykańskiej stref 
okupacyjnych w Niemczech w Bi- 
zonię. Opublikowany komunikat 
stwierdza, że nie zakończono je­
szcze rokowań z władzami fran­
cuskimi w sprawie utworzenia 
Trizonii,

Przesunięty w ostatniej chwili 
termin połączenia francuskiej stre­
fy okupacyjnej z Brzonią jest je­
szcze jednym z dowodów różnicy 
poglądów, jaka trwa pomiędzy 
Francją i Anglo sasami wokół Nie­
miec zachodnich.

wobec 
stanęła

Pierwszy raport komisji ekspertów

w sprawie waluty berlińskiej
LONDYN (PAP). Podano tu o- 

f icjeilnie do wiadomości o otrzyma­
niu pierwszego sprawozdania komi-

kćw Rady — niezadnteresowanych 
bezpo rednio w zagadnieniu berliń­
skim.

Kopie sprawozdania przesłano 
również do Moskwy, Paryća i Wa­
szyngtonu, gdzie rzeczoznawcy finan­
sowi zapoznaj ą salę z zaleceniami ko­
misji.

EKSPORT SPADA
Stany Zjednoczone zaniepokojone

WASZYNGTON (PAP) Jak moż­
na wywnioskować z głosu poważ­
nej amerykańskiej prasy finanso­
wej, wielki przemysł przejawia za­
niepokojenie w związku z pers­
pektywami dalszego spadku eks­
portu Stanów Zjedn. W kołach 
przemysłowych podkreśla się, że 
wywóz z USA zmniejszył się w ro­
ku 1948 o blisko 20 proc, w porów­
naniu z rokiem poprzednim. Ocze­
kuje się dalszego obniżenia ekspor­
tu w roku bieżącym.

Pomimo akcji marshallowskiej, 
wielkj przemysł nie liczy nawet na 
utrzymanie na obecnym poziomie 
dostaw na rynki europejskie w 
ciągu następnych lat. Na rynkach 
pozaeuropejskich notuje się trwa­
jące od długich miesięcy systema­
tyczne kurczenie się amerykań­
skiego wywozu.

Charakterystyczne jest, że pomi­
mo olbrzymiej uwagi, zwróconej 
przez amerykańskie koła finanso­
wo - przemysłowe na kraje Ame- 

. ryki Łacińskiej, stwierdzono po­
ważny spadek eksportu do tych 
państw w ubiegłych 6 miesiącach.

Największy jednak cios spotkał 
eksporterów amerykańskich ze

również coraz bardziej wątpliwa, 
szczególnie ze względu na rozwój 
sytuacji w Chinach i Indonezji.

Komentator gospodarczy dzien­
nika „New York Times" zreasu­
mował następująco szanse ekspor­
tu amerykańskiego w bież, roku: 
brak dolarów za granicą, ogranicze­
nia importowe w licznych pań­
stwach oraz konkurencyjne ceny 
sprawiają, że należy być przygoto­
wanym na dalszy spadek eksportu 
ze Stanów Zjednoczonych,

Drogocenne „podarki"
Brylantowa bransoleta dla pana radc^

PARYŻ (PAP) Dziennik ateński „Ka 
timer ini" donosi, te minister finan­
sów rządu ateńskiego za pieniąldze 
dawno już pustego skarbu greckiego 
obda.rowa4 drogocenną, brylantową 
bransoletą, radaą misji amerykańlskiej 
w Grecji — Clayta. Wartość tego 
„podarku'1 wynosi 200 funtów szter- 
lingdw w zlocie.

Ten lapowniczy podarunek pozosta- 
je w zwiaczku z mającym nastąpić’ śfłu- 
bem amerykańskiego radcy.

Dzienniki ateńskie podkreślają, 
związku z tym, te Clay wysiany 
Grecji w charakterze kontrolera
finansów, nie powinien przyjm wać 
podobnych daróiw, ponieważ jest to 
conajmniej ,nie na miejscu".

Dziennik „Telefteria" oświadcza, te 
jeSli ministrowie greccy kierujęi się 
specjalnymi 'powodami wdzięczności 
dla urzędnika amerykańskiego — to 
niechaj biędąi hojni z własnej kieszeni.

do 
jej

Akcja podpisywania 
umów zbiorowych

WARSZAWA' (PR). W Minister­
stwie Przemysłu i Handlu zostały w 
dniu wczorajszym podpisane dalsze 
umowy zbiorowe w przemysłach 
włókienniczym, papierniczym, odzie­
żowym, konserwowym, fermentacyj­
nym i spożywczym. <

Manewr 
holenderski

BATAWIA (obsł. wł.J. Naczelny 
dowódca wojsk holenderskich w 
Indonezji podał oficjalnie do wia­
domości, że operacje wojskwe na 
Sumatrze zostały już zakończone. 
Korespondenci zagraniczni wyra­
żają jednak ópienię, że jest to tyl­
ko ze strony holenderskiej manewr 
taktyczny, mający ONZ i Radę 
Bezpieczeństwa wprowadzić w 
błąd co do sytuacji w Indonezji, 
gdy tymczasem Holandia prowadzi 
nadal wojnę kolonialną w Indo­
nezji.

W sprawie traktatu

Trzeci dzień procesu
redaktorów „gadzinówek66
. WARSZAWA (PR). W trzecim dniu 
procesu przeciwko współpracowni­
kom redakcyjnym „gadzinówek" 
warszawskich w czasie okupacji, po

Francuzi nie panują nocf tndochinami
NOWY JORK (PAP). Oficjalne 

optymistyczne zapewnienia raądu 
francuskiego na temat sytuacji w In­
dochinach, pozostaną, w całkowitej 
sprzeczności ze sprawozdaniami z te­
go terenu- opublikowanymi przez 
„New York Times".

Ze zgodnych relacji wynika, te ko­
lonialne wojska francuskie w Indo­
chinach nie panuja zupełnie nad sy­
tuacją, 100 tysięcy żołnierzy armii 
kolonialnej z trudem utrzymuje wstronv 2 dominiów brytyjskich - * tn“T

Kanady i Unii Południowej Afryki, 
które wprowadziły szereg ograni- dochm, podczas gdy 
czer toy -towych. 1

Rynki Dalekiego Wschodu są powstańców. Wojska poweteB-

cae Vietaamiu są dobrze uzbrojone 
w broń pochodząca jeszcze z czasów 
okupacji japońskiej, oraz przeszmu- 
glowaną. z Chin. „New York Times" 
twierdzi Jhe skorumpowana admini­
stracja wojskowa Kuomiintangu od­
sprzedała Vietnamczykom poważne 
ilości broni amerykańskiej, dostar­
czonej przez USA Czang-Kai-Szeko- 
wi do walki z chińską armąą ludo­
wą.

Według opinii samych kół fran­
cuskich w Indochinach, olbrzymia ta 
kolonia bidzie w ciągu noku defini­
tywnie stracona dla Francji, jeżeli 
nie nee tępi awiększenie pomocy wojsk

przesłuchaniu oskarżonych zeznawa­
li, świadkowie. Jako pierwszy ze­
znawał dyr. Muzeum Narodowego 
prof. Stanisław Lorenc, który stwier­
dził, te całe społeczeństwo .zajęło 
wobec tych pism zdecydowane 
stanowisko. Co do stosunku or­
ganizacji podziemnych do tych pism, 
to sprawa ta została wyjaśniona już 
■w październiku 1939 r. na konferen­
cji u prezydenta miasta Starzyńskie­
go, kiedy to odrzucono wszelką myśl 
o współpracy z tymi pismami. Na­
stępnie zeznawał jako świadek red. 
Grodzicki, który oświadczył, te rola 
tych gadzinówek była bardzo szko­
dliwa dla narodu polskiego, gdyś 
pisma te usiłowały wywołać iluzje, 
jakoby w kraju rozwijało smę w dal­
szym cifigu normalne życie społeczne 
i kulturalne. W podobnym sensie 
zeznawał takfe red. Bida, który 
szczególnie akcentował szkodliwa 
dziełalnolśfc

PARYŻ (obsł. wł.). Rządy Fran­
cji i Śtanóyr Zjednoczonych zaak­
ceptowały termin 7 lutego, w któ­
rym mają się rozpocząć w Londy­
nie’ ponowne pertraktacje zastęp­
ców ministrów spraw zagranicz­
nych 4 moęarstw w sprawie trak­
tatu pokojowego z Austrią,

Podziękowanie 
Marii Mickiewicz

Wnuczka Adama Mickiewicza, Ma­
ria Mickiewicz .zamieszkała w Pa­
ryżu, zwróciła sic do redekcji PAP 
z prośbą o przekazanie prasie pol­
skiej następującego podziękowania:

„Nie mogąc odpowiedzieć z osobna 
wszystkim, którzy mi przysłali ży-' 
czenia noworoczne, składem im tą 
drogą serdeczne podziękowanie".

zachodnich Niemiec
KASSEL (obsł. wł.), Amerykań­

ski zarząd wojskowy w Niemczech 
zachodnich, biorąc pod uwagę 
ewentualność przeznaczenia mia­
sta Kassel na stolicę przyszłego 
państwa zachodnio - niemieckiego, 
zwrócił się do magistratu m. Kas­
sel z propozycją, by przeniósł obózośk. Sierzputowśkiego. w>.sie^le^có^i % ^rym przeby- 

Po południu kontynuowano przęsłu- wa 10-000 ludzi, spod Kassel na in- 
' . ne miejsce.chiwanie pozostałych świadków.
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W spoza wodnictwo
mędzy spółdzielczości

'KRAKOW (PAP) Na wezwanie na­
czelnej rady spółdzielczej Czechosło­
wacji (VRD) spółdzielczość polska, 
reprezentowana przez Centralny Zw. 
Spółdzielczy przystępuje do współ­
zawodnictwa pracy ze spółdzielczość 
ciięi czechosłowacką w zakresie ilo­
ściowego i jakościowego wykonania 
planów na rok 1949.

komisji śledczej
PARYŻ (PAP) Dnia 4 hm. odbyto 

się pierwsze posiedzenie rządowej 
komisji śledczej, mającej na celu 
zbadanie nadużyć w administracji, 
ujawnionych w sprawozdaniu izby 
kontroli. *

Obrady komisji Śledczej bętdięj taj­
ne. Nie przewiduje się wydawania 
feadnych komunikatów. Pierwszemu 
posiedzeniu przewodniczył minister 
sprawiedliwości Andre Maria O- 
świadczył on, że komisja nie zakoń­
czy prawdopodobnie swych prac w 
terminie przewidzianym tzn. do 1 lu­
tego br.

Prezydeni USA przedstawia Kongresowi swój program

Orędzie Trumana
WASZYNGTON (PAP) Na wspólc yrr posiedzeniu Izby Represent itów 

i Senatu prezydent Truman wygłosił

Nowe rozmowy 
„trzech** w Londy me

LONDYN (PAP) Foreign Offi ko­
munikuje, że Wielka Brytania, Fran­
cja i Stany Zjednoczone ustaliły datę 
17 stycznia dla wznowienia w Lon­
dynie rozmów na temat .statutu o- 
kupacyjnego'* Niemiec- Zachodnich. 
Sprawa ta była już omawiana we 
Frankfurcie między zachodnio- nie­
mieckimi gubernatorami wojskowy­
mi.

i orędzie >
Prezydent Truman poruszył przede 

wszystkim zagadnienia polityki we­
wnętrznej, poświęcając problemom 
zagranicznym jedynie kilka uwag. 
Zaaprobowali on plan Marshalla t wy. 
raził pogląd, że Stany Zjednoczone 
mają, odegrać ..kierowniczą rolę*' na 
świecie. Równocześnie Truman zazna 
czyi, że „ najwyższym celem jego po­
lityki zagra nicz ej jest zachowanie 
pokoju". Bezpośrednio po tym oświad 
czemu mówca powtólrzył znaną tezę 
„naprzód bezpieczeństwo, potem roz- 

I brojenie" oraz wystąpił jako rzecz­
nik powszechnej służby woisknwej.

Mydło po 370 zł za kg
WARSZAWA (PAP) Rynek krajo­

wy otrzyma w roku bieżącym ok. 
32 tys. ton mydła do prania, wypro­
dukowanego przez przemysł uspotocz 
naony głównie państwowy (prawie 30 
tys. t.). Mydło produkcji 14 fabryk

zao­

Z5

Kłótnie i nieporozumienia
w zach. n ermeckiej „rodzinie66

BERLIN (obsł. wł.). Na wielkim 
wiecu zorganizowanym we Frinlłr- 
furcie zaprotestował reprezentant 
trakcji komunistycznej w Radzie 
parlamentarnej w Bonn, Max Rei­
mann przeciwko uchwałom londyń­
skim w sprawie Zagłębia Ruhry, któ­
re sa wyrazem polityki kolonialnej 
1 kapitalistycznej prowadzonej przez 
mocarstwa zachodnie. Reimann 
wezwał wszystkich Niemców, by do­
magali się jak najszybszego powoła­
nia rzńidu ogółno-niemieokiego, oraz 
poprawy warunków bytu mas pra­
cujących.

Rozbieżności poglądów na sprawy 
zasadnicze zachodzą nie tylko m.i|ę- 
dzy komunistami a całią reszta człon­
ków Rady parlamentarnej, lecz tak­
że między dwoma głównymi partia­
mi Rady, tj. SPD fsocjal-demokrata­
mi) a CDU (chrześci jańskimi demo­
kratami). Przywódcy tych partii by­
li zniewoleni zwołać specjalna kon-

ferencję, na fcttćtrej „różnice te mają 
być wyrównane*. Jedną z przeszkód 
dio porozumienia międzypartyjnego 
jest stanowisko socjal-demokrattów, 
którzy zarzucili przewodniczącemu 
Rady parlamentarnej, dr Adenaue- 
rowi, źe w swej taktyce kieruje się 
w stosunku do władz okupacyjnych 
względami politycznymi, tan. zbyt 
daleko idlacii uległością, wobec władz 
okupacyjnych Od socjal-demokra- 
tów zażądano, by zarzut ten odwo­
łali, ci jednakowotż stanowczo o^m-óu 
wild odwołanie tego zarzutu, wobec 
czego konflikt międzypartyjny się 
zaostrza i sprawa powołania rządu 
zachodnio-niemieckiego odwleka silę 
na czas nieokreślony. Na posiedze­
niu samej Rady parlamentarnej w 
Bonn zażądał przedstawiciel komu­
nistów Reimann debaty w sprawie 
uchwał londyńskich dotyczących Za­
głębia Ruhry. W rezultacie, po 3-go- 
dzinnej bardzo ostrej wymianie zdań 
posiedzenie Rady zostaiłó odroczone.

państwowych ukazuje się obecnie 
poraź pierwszy w większych iloś- 
diaah w sprzedaży wolnorynkowej, 
podcza^ gdy w latach ubiegłych kie­
rowane było wyłącznie na cele 
patrzenia kartkowego.

Równocześnie z przejściem na nor- 
malną, wolmorynkowąi sprzedaż, 
dla cena tego artykułu zosta-ia ob­
nażona z dotychczasowych 470 zł do 
370 zł za 1 kg. Obniżenie przez pań­
stwo ceny mydła o 100 zł na 1 kg 
stanowi dla ogółu konsumentów, a 
przede wszystkim dla świata pracy 
oszczędność w skali rocznej ok. 3 
miliardów zł.

Oprócz poważnej obniżki ceny na­
stępuje w roku bieżącym dalsza po­
prawa jakości myda do prań, a 
'Wszystkie fabryki państwowe będą 
produkowały wyłącznie 
pro© (zawartość kwasu 
go), a więc najwyższego

Hurtownie Centrali 
Przemysłu Chemicznego 
już na styczeń 2 tys. ton mydła, przy 
czytn największe przydziały przyzna­
no dtl a Warszawy, Katowic i Łodzi.

WareBawa otrzymana na bież, mie- 
sigc dla ca'ego województwa 280 t

Przemysł prywatny wyprodukuje w

ra y

mydto 62 
tłuszczowe- 
gatunlku. 
Handlowej 
ofrzymały

KAZIMIERZ GODZIEMBA

TOMASZA BRZOSTKA

16
Nazajutrz, na południowy pociąg mający przywieźć go­

ści, oczekiwała na dworcu Klara w towarzystwie ojca. 
Przywiózł ich na dworzec własną bryczką kuzyn Józef . 
Mroszczak, gospodarujący pod miasteczkiem na kilku I 
morgach piachu. Na widok nadjeżdżającego pociągu ojciec 
wziął podnieconą Klarę pod rękę, mówiąc zdenerwowa- i 
nym głosem:

— Nie widziałem Zosi 29 latl 29 lat! Nie poznam jej 
na pewno!

Poznali ich Jednak Gdyby nawet Jakub nie kulał, 
zdradziłby go wraz z matką sposób zachowania, krój ■ 
ubrań, wskazujące na ich zagraniczne pochodzenie walizy, j

Stary Mroszczak długo trzymał w objęciach siostrę, i 
tymczasem Klara stanąwszy przed Jakubem, witała go 
nieśmiało:

— Cieszę się, że mogę kuzyna poznać.
Jakub okazał się bardziej bezpośredni,
— Jesteś Klara. Znam cię z fotografii — powiedział 

z uśmiechem, poczem objąwsz-y zapłonioną dziewczynę za 
szyję, ucałował ją po bratersku. Z kolei Klara zbliżyła 
się z powitaniem do ciotki, a stary Mroszczak do Jakuba. 
Chłopiec uniósł rękę wuja do ust. Stary żachnął się, lecz 
odruch siostrzeńca wzruszył go.

— Zabierajmy się — zawołał Mroszczak energicznie 
po dopenieniu powitań.

Rozdzielili między siebie liczne walizy Alessandrich, 
poczem udali się do bryczki. Tam nastąpiły nowe powita­
nia. Józef Mroszrzik przypominał się Zofii, opowiadając 
jakieś zdarzenie z przeszłości, Chłopca przywitał gospo-

Program polityki wewnętrznej Trr- 
mana, zawarty w jego pierwszym po* 
wyborczym orędziu, obraca »ię w 
wielu wypadkach wokół jego przy­
rzeczeń wyborczych. Mówca oświad­
czył, rfe dą|tyć będzie do zahamowania 
inflacji oraz do przywrócenia kontro­
li cen. Orędzie prezydenta Trumana 
zapowiada równie* szereg zarządzeń 
dotyczących kontroli państwa nad 
rozdziałem rzadkich surowców aby 
zwiększyć produkcie potrzebnych to­
warów. Prezydent Truman wypowia* 
da się w swym orędziu za podwyż­
szeniem niektórych podatków, aby 
podnieść dochody «karbn o 4 miliar­
dy dolarów rocznie.

Prezydent Stanów Z jednoczonych 
podkreślił następnie konieczność zn'e 
sienią ustawy antyrobotniiczei Taft- 
Hartley 1 zasłaniania iei zw. aktem 
Warrnera-Truman zapowiada :«*’-• 
równocześnie wniesienie do akta 
Wagnera szeregu poprawek zawiera 
iących ograniczenie prawa strajku. 
Poprawki te majiąi zawierać zakaz 
strajków, wynikająicych ze sporów 
prawnych miedzy pracodawcami a 
pracownikami, jak również zakaz 
strajków solidarnościowych. Ror -ią- 
zianie problemów spnfo-rnych w*-3—’ 
Truman — we „współpracy robotni­
ków z businessmanami*'.

Program przedstawiony przez pre­
zydenta Trumana powtarza też prz.d- 
wyborcze ot'-'nice w spraw;e ustaw 
o opiece znej i „ochronie praw 
.cywilnych1'.

■przemysł radziecki rozpoczął pro- 
" dukc.ję masową motocyklów 

sportowych typu M-335, które od­
znaczają się wybitnymi zaletami. 
Motocykle M-335 łatwo przebywają 
przeszkody w postaci stromych 
wzgórz, piaszczystych wydm lub 
zasp śnieżnych. Szybkość ich sięga 
120 km na godzinę.

Stalingradzie, który, jak wia- 
” dome, został doszczętnie znisz­

czony w czasie historycznej bitwy, 
odbudowano dotychczas ponad 
120 przedsiębiorstw przemysłowych. 
Większość tych przedsiębiorstw sy­
stematycznie przekracza piany. Tak 
np. słynne zakłady traktorowe za­
kończyły już realizację planu rocz­
nego i dają produkcję ponadpla­
nową.

■ Ikraiński Instytut Naukowo-Ba- 
“ dawczy Hodowli Warzyw w 

Charkowie od dawna pracuje nad 
zagadnieniami hodowli nowych ga­
tunków warzyw. Współpracownik 
naukowy tego Instytutu — Wyn- 
nyk. wyhodował np. nowy gatunek 
pomidorów, który dojrzewa o mie­
siąc wcześniej, aniżeli zwykłe ga­
tunki pomidorów i nie lęka się 
mrozów. Drugi pracownik Insty­
tutu — Iliaszenko, wyhodował no­
wy gatunek kartofli, który dwu­
krotnie daje plony w ciągu jednego 
roku. Wybitne sukcesy osi gnięto 
takie w dziedzinie hodowli nowych 
gatunków kukurydzy.

stos atomowy
Dziennik .,Drapeau Rouge'* zamiesz­

cza artykuł, w któirym pisze m. In. 
„Prof. Cosyns, dyrektor instytutu fi­
zyki jądrowej przy uniwersytecie 
brukselskim stwierdził że uczeni 
belgijscy mogą uruchomić stos ato­
mowy i fe w badaniach nad energią 
atomowąi są bardziej zaawansowani ___ ____ t__________ „
od swych kolegów amerykańskich- że premier Spaak przekazując 

bież,, roku ok. 6 tysięcy ton, podobnie { Prof. Cosyns oświadczył również, źle 
jak w roku ubiegłym, tak że prze- gdyby rozdzielono uran wydobywany 
cięitnie zużycie mydła w całym kra- w Kongo pomiędzy wszystkie kraje 

. .. , świata proporcjonalnie dio ich zalu-d*
8 mi- 

r do

ju zbliży się już mimo trudności su­
rowcowych (import) do poziomu niema, ilokdć otrzymana przez ( 
przedwojennego. | lianów Belgów wystarczy aby

darz z ciekawością, lecz chłodno. Po ulokowaniu bagaży, 
kiedy Michał Mroszczak i kobiety siedzieli już w bryczce, 
Jakub z pewnym trudem zaczął się wspinać na stopień. 
Nie miał jeszcze wprawy w posługiwaniu się protezą 
i dość niezręcznie postawił kaleką stopę na stopniu. Noga 
oślizgnęła mu się. Prostoduszny Józef Mroszczak zbliżył 
się do chłopca i pomagając mu wsiąść do bryczki, powie­
dział gderliwie:

— Wchodźcie panie ostrożnie, kleiłyście kulawi.
Klara obrzuciła ciotkę i kuzyna spłoszonym spojrze­

niem. Pani Zofia zagryzła na słowa chłopa boleśnie wargi, 
Jakub zachował natomiast gtoicki spokój. W jego smagłej 
twarzy nie drgnął żaden muskuł. Z uśmiechem podzięko­
wał kuzynowi za pomoc.

— Albo się chłopiec oswoił ze swoim nieszczęściem 
albo jest bardzo opanowany — pomyślała sobie Klara.

Matka Jakuba przystosowała się do życia w nowych wa­
runkach równie łatwo jak szybko. Po tygodniu pobytu 
w domu brata stała się niezbędną w kuchni i ogrodzie. 
Tjs. starą Mroszczakową przypadły obie do gustu od pier­
wszej chwili znajomości. Do dziewcząt miała stosunek 
macierzyński, one zaś dla niej — uczucie uwielbienia,

— Ciotka jest tak bezpośrednia, tak pełna dlobroci 
i wkłada w najgłupsze ludzkie sprawy tyle zainteresowa­
nia, że trudno jej nie kochać — mówiła Klara do Emilii.

Uczucie córek do pani Zofii podzielał stary Mroszczak. 
Wieczorami, obsiadłszy dokoła stół, cała rodzina Mro- 
szczaków toczyła z panią Zofią długie gawędy. Stary Mro­
szczak, spoglądając na otaczające go kobiety, był dumny 
z siostry, która wszedłszy w ich życie, stała się jego nie­
odzowną i pożyteczną cząstką.

W wieczornych posiedzeniach rodziny czasami brał 
udział Mateusz Mroszczak z żoną i Florkiem. Pochmurny 
Mateusz i jego żona, pracowici i zapobiegliwi oboje, rzad­
ko jednak odzwiedzali rodzinę. Nieodłącznym natomiast 
członkiem kółka rodzinnego stał się Florek. Chłopak był 
inteligentny, rwał się do nauki, żądny był rozszerzenia

produkowania energii równej tej któ 
ra czerpie Belgia z węgla wydobywa­
nego w jej kopalniach. Z dwóch ton 
uranu bowiem, Belgia mogłaby uzy­
skać tyle energii cieplnej ile j bu­
kują jej centrale termiczne, używajął- 
ce rocznie 2 miliony ton węgla.

Prof. Cosyns Oświadczył również, 
,. : Sta* 

nom Zjednoczonym uran wydobywa­
ny w Kongo idzie na rękę trustom 
amerykańskim starającym się utrzy­
mać monopol produkcji energii ato­
mowej ze szkodą dla krajów miłują* 
cych pokój.

swych wiadomości i ciekaw wszystkiego, co stanowiło dla 
i niego nowość. Zasmakował w gawędach w domu dziadka, 
i twierdząc, że z zebrań rodzinnych wynosi wiele pożytku.

Głównie słuchano opowieści pani Zofii. Kobieta dzie­
liła się z zebranymi doświadczeniami zdobytymi w wielo­
letniej wędrówce na obczyźnie, opowiadała koleje swego 

. życia i to wszystko, co wiadomym jej było o Włoszech 
! i ich mieszkańcach. W opowiadaniach swych wymieniała 

niejednokrotnie imię Jakuba. Ilekroć jego imię padało, 
zebrani spoglądali na siebie z pełnym zakłopotaniem. Ja­
kub nigdy nie uczestniczył w rodzinnych zebraniach. 
Zamknięty w swoim pokoju, pozostawał w nim całymi 
dniami ze swymi, sobie tylko znanymi myślami. Rodzina 
Mroszczaków pogodziła się z tym, że Jakub pragnie sa­
motności i pragnienie to uszanowała. Od pierwszego dni* 

' przyjazdu Alessandrich weszło w zwyczaj, że matka za­
nosiła Jakubowi posiłki do jego pokoju. Bawiła tam 
zwykle krótko, co ją i domowników napawało szczególną 
troską.

Jakub stroniąc nie tylko od obcych, ale i od rodziny, 
nie zmienił się pozornie. Wyglądał zdrowo,był spokojny. 
Robił jednak wrażenie przygaszonego. Na pytania matki 
odpowiadał grzecznie, lecz krótko. Sam nie stawiał 
jej żadnych pytań, nie zdradzał też ochoty do ułatwiania 
matce rozmów, które próbowała z nim nawiązywać, Pani 
Zofia zaczęła mieć poważne obawy o syna. Stan Jego 
określiła jako depresję. Pocieszała się myślą, że stan ten 
wkrótce minie, lecz nie zanosiło się na to bynajmniej, 

{Ciąg dalszy nastąpi).
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Wielkie wydarzenia
«= uj mtałej mieścinie warmińskiej = 
Kłopoty Zarządu Miejskiego — „Wielkoduszni ludzie*4 w Samopomocy 

Chłopsk ej — Niesamowity orszak notorycznych pijaków
rokilm gestem l®0 złotych powie- wielki krayż, na który wszyscy no- 
dziai, zwracając się dto obecnych torycznd pijacy Ornety mieli się 
przy tym urzędników z Braniewa: 
— Nikt jeszcze z Ornety nie od­
szedł, aby go hojnie nie obdarowa­
no...

Jednym słowem Orneta myśli o 
wszystkim, tylko nie o rzeczach naj­
istotniejszych. W Ornecie źyją wiel­
koduszni ludzie o szerokim geście i 

Ichflci obdarowania bliźnich, ale nde- 
I stoły nie z własnej kieszeni. Dla- 
, tego te’' cały zarząd Spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej powędrował 
do aresztu. Chodziło właściwie o 
drobnostkę. Po prostu prezes za­
rządu robił wagonowe podarki z sia­
na swemu teściowi z centralnej 
Polski. Nawet praew^te był opła-

Orneta, w styczniu
Tak się jakoś zto'yło, źe gdzie­

kolwiek w pow. braniewskim wymó­
wi saię słowo Orneta, wywołuje ono 
w*scAy itómiech, albo desperackie 
machnięcie ręką.

Pełne fantazji pomysły, przerost 
aspiracji i wszelkiego rodzaju nad­
użycia zawsze zdarzają się... w Or­
necie. Naturalnie jest, to dziełem 
przypadku, ale niemniej miasteczko 
Mcaięice ponad 4000 mieszkaińc w sta­
ra się usilnie byt pępkiem całego 
powiatu.

Orneta posiada w sobie widie u- 
roku i średniowiecznych zabytków, 
która nadajję miastu charakter nieco 
wroczysty i trochę, jakby bajkowy.
Uliczki są wąskie, często wykłada- oany z tych samych sp łdzielczych 
ne kolorową, tenrakotiąi, a kamienice- pieniędzy, 
Jn. utrzymane w stylu minionych 
stuleci, twaraią. harmonijną całość z 
Tynkiem. Jest on zamknięty czwo­
robokiem podcieni, maj ąc pośrodku | 
ratusz pochodzący z XIV stulecia, 
który zastał odremontowany kosztem 
2 milioncw zł. Mieścił się w nim 
Zarząd Miejski, który obecnie prze­
niósł się do wyremontowanych spe­
cjalnie w tym celu budynków. Ra­
tusz postanowiono wydzierżawić, 
aby dawał jakiś dochód. Rada Miej­
ska jest zdumiona, że nikt na ten 
obiekt nie reflektuje. Są z tego po- ' 
wodu obrażeni nieomal na sporeczeń- poetawowionio ^dować

Wiadome do niedawna było, ze 
pow. braniewski stał „dzielnie" na 
pierwszym miejscu ze wszystkich 
powiatów na Z. O. pod względem 
spożycia alkoholu. Ten osiemnasto- 
tysięczny powiat wypijał ognistej 
wody za 6 milionów ził miesięicznie. 
Dziś zajmuje on jut? 6 miejsce. 
Gniazdem alkoholizmu stała się Or­
neta — miasto najwcześniej za­
siedlone w całym powiecie. Przed 
paroma dniami Ojcowie Redempto­
ryści urządzili wielką misję wzywa- 

। wając do walki z alkoholizmem. W

i zto- 
żyć przysięgę nie picia więcej wód­
ki. Nadleśniczy wytypował ogrom­
ny dąb i rzesiza pijaków ruszyła 
gremialnie wyciosyweć krzyż pod 
okiem braciszków. Robota 
śpiewie pobożnych pieśni trwała 
kilka godzin. Wreszcie orszak noto­
rycznych pijaków składajrjcy się z 
50 osób ruszył ku miastu odddalone- 
mu o 3 kilometry, dźwigając na 
swoich barkach monumentalny 
krzyth Na każdym skrzy*'owaniu 
drogi, a pćtżniej ulic Ornety wszyscy 
poklękali i składali uroczyste Ślu­
bowanie. W centrum miasta przy­
łączyła się dto orszaku gromada oby­
wateli i wszyscy ze śpiewem ruszy­
li w kierunku kościoła, gdzie na pla­
cyku wkopano krzyż, misyjny. Po 
jeszcze raz złożonej przysi«=d!ze tłum 
ulotnił się niepostrze’ende do naj­
bliższej knajpy, aby wzmocnić pod- 
szarpni’ete siły. Tego wieczora wy­
pito wńiccej alkoholu, niić kardego 
innego dnia. Ksiądz na ambonie w 
najbliższa niedzielę znalazł jednak 
usprawiedliwienie dla słabych du­
chem.

— No cól?t Ustawili krzyż, przy­
sięgli że nie będą pić wódki i mu- 
sieli to oblać...

Tak się zakończyła jedna z wielu 
nieudanych imprez pechowego mia­
sta Ornety.

prey

Jędrzejów przesianie być

takim sobie miasteczkiem
Jędrzejów, w styczniu

Miasteczko Jędrzejów w Kielecczyi 
nie, znane jako prastara siedziba za= 
komu OO. Cystersów, gdzie ostatnie 
lata życia spteidzi- pierwszy dziejopi­
sarz polski bł. Wincenty Kadłubek, z 
roku na rok zmienia swój wygląd, 
przeobrażając się stopniowo w miłą 
i czystą miejscowość.

Jeszcze żyje wielu mieszkańców 
Jędrzejowa, pamiętających swoje 
miasto jako zubożałe osiedle, żyjące 
wspomnieniami o minionych dniach 
świętości, niejednokrotnie zapisanych 
w historii naszego kraju. Okres po= 
rozbiorowy wpłynął hamująco na roz> 
wój Jędrzejowa, które zeszło do roli 
zapadłej mieściny. Jeszcze przed 50 
laty oprócz klasztoru pocysterskiego, 
kościoła parafialnego i prawosławnej 
cerkwi, która stała na obecnym placu 
gimnazjalnym, nic godnego uwagi nie 
można było zobaczyć w tym mieście.

Okres międzywojenny przyniósł 
miastu zmianę na lepsze.. Ulice na« 
brały wyglądu prawdziwie miejskie’

[Kiimmjra
Ć wistowej sła-wy dyrygent, Leo- 

pold Stokowski włciczył do pro­
gramu koncertu symfonicznego któ­
rym dyrygować b'dzie 24 marca br. 
w Londynie — „Uwerturę tragiczną" 
Andrzeja Panufnika.

gtwu całego powiatu. Obok rynku i 
wrannai Się monumentalny ko-cwoi 3 
okresu wczesnego śmdnitowiecaa o 
ciekawej RTłwetoa pn^onddbtonięj 

o rynnami w kształcie Bmokiw. Po- 
ptmdul dztekan chorał stworzyć 
tartej biskupstwo, ale i to jakaś nie 
■nalaizło poparcia. Wobec togo obra- 
Źł l i całą rodziną wyjechał do 
eentrainej Polski.

Orneta została najmniej dotknięta 
działaniami wojennymi, gciyfc tylko 
12 procent budynkw poniosło u- 
■zkodzenia, eo j®9t minimalnym 
■mszczeniem w porównaniu z innymi 
miasteczkami i wsiami Pomorza > 
Mazurskiego. W 1945 r. Orneta I 
przawła zwycięski najazd szabrów- i 
niikićw z poW. grójeckiego. Pod ■ 
pretekstom osiedlenia się wywieźli j 
nieomal wszystko, nte szczędząc na­
wet muszli klozetowych. Ale czasy 
te minęły i Orneta jest dziś w pełni 
rozwoju.

Pod względem gospodarczym jest 
to najlepiej położone miasto w pół­
nocnej czejści Warmii. Odbywają się. 
więc tutaj targi, ktćtre skupiaj® czę- 
sto d» 2 tysięcy wozów. Zjeżdżają; 
powiaty takie jak Monijg, Pasłęk, 
Lidzbark, Braniewo i Gurtów. Mimo 
ogromnej ilości produkt'tw jadalnych 
i Orneta miała swoje chwile sła­
bości, gdy zabrakło nagle masła, 
tftoniny culkru, a nawet soli, kttóiną 
łudnośić w jakimś niezrozumiałym po 
płochu zakupowała kwintalami w 
■piitózielniaoh.

Orneta posiadła fabrykę wyrobów 
drzewnych, z kfćrej na razie czynny . 
jest tartak, Techniczną Obsługę

K. Nepomucka

Jaka jest przyszłość wrocławskiej

Opery Robotniczej

W i told Rudziński ukończył I Sud- 
* * tę Polską na fortepian. Suita 

zawiera 4 carńci: hejnał, kujawiak, 
krakowiak i taniec kurpiowski. O- 
becnie kompozytor pracuje nad 
1-aktowy, opero,, osnutą, na tle nowe- 
łi Sienkiewicza „Janko Muzykant". 
Libretto napisali T. Borowski i St. 
Wygodtzki.

Wrocław, w styczniu.
Opera Robotnicza we Wrocławiu 

liczy zaledwie kilka miesięcy życia, 
a j«M mofcna by zebrać ęporą litera­
turę artykułów i rozwalżaiń, jakie po­
jawiły się na szpaltach dzienników 
i czasopism. Premiera „Flisat1, jak 
wiadomo, spotkała się z niebywałym 
entuzjazmem. Szczelnie nabita sala 

i Teatru Dolnotli:skiego fywo zareago­
wała na występy doskonałych zresz­
tą soldstićlw. Zdawało by siię, ie 
dzieło dyr. Drabika odniosło pełny 
sukces, co potwierdzały jeszcze tele­
gramy gratulacyjne z kraju i za­
granicy.

Robotnicy-artyści w czasie prób 
„Plisa'* Moniuszki wyrazili się, że 
autor chyba specjalnie skompono­
wał swojp, operę w jasnowidzeniu, 
źe kiedyś będą jęi wykonywać robot­
nicy. Prosta akcja, dostępna muzyka 
opery, oparta na wątkach ludowych, 
przystępna tematyka — wszystko to 
zdawało się rokować „Flisowi" w 
wykonaniu robotniczym długotrwałe 
powodzenie.

Niemniej natychmiast po premie­
rze, gdy przebrzmi ały tylko głosy za­
chwytu, postawiono sobie pytanie: 
Czy Opera Robotnicza, teka, jaką 
widzieliśmy we Wrocłaiwiu, rzeczy­
wiście spełnia poktedane w niej na­
dzieje? Czy to jest racj.onalna, praw­
dziwa droga do upowszechnienia 
kultury wśród robotników? Ozy ar- 

Tnaktordw oraz nowoczesna, chłód- -tyścd, bioroicy w niej udział, będą 
odę wraz z wytwórnią lodu eztucz- ' dobrymi artystami, zaniedbując swój 
nego i rzeźni^.. Miasto tak układa zawićld, czy dobrymi pracownikami, 
swoje interesy, aby wszystko sku­
piać w swoich rękach i wypłynąć z 
czasem jako miasto powiatowe. W 
uh. roku Orneta przdiiyła chwile 
pełne emocji, gdy postanowiono na 
własną ręjkę stworzyć tu... starostwo.

c Rada Miejska wzięła się raźno do 
dzieła przeprowadzano kosztowne re­
monty budynków na biura starościń­
skie i częttć wojewódzkich, a nawet 
wytypowano starostę. Zdarzyło się rnO-iiwOścią scenicznego
kiedyś, ze do Zarządu Miejskiego wyżycia się, była wypoczynkiem 
aawitał jakiś obdartas twierdząc, *e i wytchnieniem. Trudno przypusz-

zaniedbując swiój głos i aktorską 
profesji Jak pogodzić pracę uąk 
z wieczornym występem na scenie? 
Co dalej? — takie pytanie powta- 

1 rżało się niezmiennie w ciągu kilku 
' ty,godni. Trzeba było jak najprędzej 
■ znafleźć jakieś rnewiegeinie, jakieś 
, modus vdvendi.

Sami ertyóci-robotnicy w nozmo- 
■ wach wypowiadali się, Ae nie pragną 
bynajmniej porzucał?- swojej pracy 
zawodowej. Opera była po prostu

jest bez pieniędzy i szuka pracy. 
Natychmiast kazano napisać mu po­
danie, nie nazpatrujrłc blfźej spra­
wy-

czać, czy obawy, jakoby miał ich za­
truć „bakcyl sceny*, okazały abę 
słuszne.

Opero „Flis/' po kilku występach
Burmistrz, wypłacając mu sza- we Wrootawsu ma aesnteir objechać

sceny dolnośląskie, wybierając spe­
cjalnie ośrodki robotnicze. Jedno 
jest pewne na podstawie dotych­
czasowych obserwacji: frekwencja 
na „Flisie" zawsze jest wysoka. Ro­
botnik o wiele chętniej uczęszcza na 
przedstawienie, w fet rym wystę­
puję. jego koledzy po fachu, przed­
stawienie, które pomimo tego nie 
nosi żadnych cech kiepskiej ama­
torszczyzny. Zespół Opery Robotni­
czej jest bowiem zespołem ochotni­
czym, ale nie jest amatorskim.

Podziwiając benedyktyńską iście 
pracę dyr. Drabika, nie rnoćemy jed­
nak uwolnić silę, od pytania, jak wy­
obraża on sobie dalszy przebieg 
pracy swego zespołu?

Jak się dowiadujemy, Opera Ro­
botnicza ma zamiar rozpisać kon­
kurs na najlepszy tekst i libretto 
opery Indowej, która by odpowia­
dała zar wsio zespołowi, jak i po­
trzebom jak najszerszych mas. (zg).

O ianista St. Szpinalsfci udaje się 
dnia 9 bm. na touimće artys­

tyczne do Pragi i Bukaresztu. W 
Pradze artysta wystąpi trzykrotnie 
w ramiach koncert <w symfonicznych 
Filharmonii Czechosłowackiej, w Bu­
dapeszcie za' da dwa koncerty w to­
warzyszeniem orkiestry miejscowej 
Filharmonii.

zwiedził- Muzeum 
Warszawie 632 435 
wykazuje znaczny

W ci'agu 1948 r. 
” ’ Narodowe w

osilb. Liczba te
wzrost frekwencji w porównaniu z 
rokiem 1947, w którym frekwencja 
wynosiła 599.064 osoby.

Helsinkach, w auli miejscowe- 
’’ go Uniwersytetu odbyła się 

uroczysta akademia mickiewiczow­
ska, zorganizowana dla uczczenie 
150 rocznicy urodzin wielkiego poety

CZYTELŃ IC Y /1XJ2XZ -

W sprawie opozmen
Przeczytałem ze zdumieniem artykuł urzędowy w nrze 356 ,J. K. P" 

30 grudnia 1948 roku pt. „Dlaczego przesyłki pocztowe doręczane są 
opóźnieniem"?...

W artykule tym czytamy, iż „pewna ilość przesyłek pocztowych do­
chodzi do rąk adresatów z opóźnieniem jedynie z powodu nieprawidło­
wego adresowania".

Otóż — bez obrażania urzędów i urzędników pocztowych — stwier­
dzam (na podstawie doświadczenia z ostatnich dni), że bardzo staranne 
adresowanie nie obroni od opóźnienia w doręczeniu przesyłek pocz­
towych.

Należę do ludzi, którzy na pewno otrzymaliby nagrodę za wzorowe 
adresowanie. A — mimo to — doświadczyłem, że np. korespondencja 
■ Krakowa do Mielca (w woj. rzeszowskim) nad Wisłoką wlecze się ty­
dzień. Otrzymałem w tych dniach korespondencję z Bochni, która wę­
drowała do Krakowa sześć dni, a Bochnia jest odległa od Krakowa — 
38 kilometrów. Ale to mało. Parę dni temu otrzymałem korespondencję 
z Krakowa, która wędrowała... z jednej ulicy na drugą, pięć dni. A wia­
rygodny świadek, brat mój, cytował mi — z dowodami — przykład, że 
miejscowa korespondencja wędruje siedm dni — w Krakowie.

Może ktoś powiedzieć, że są pewne okresy (np. przedświąteczne), kie­
dy personel jest przeciążony. Ale to me jest usprawiedliwieniem tak fa­
talnych opóźnień. Na okres „gorący" trzeba z innych działów odkomen­
derować ludzi, którzy staną do pomocy kolegom, by wszystko szło 
sprawnie (H- MIEL.)

Uwaga Redakcji: Nazwisko i dokładny adres autora notatki są, znane 
Redakcji nastaaflo pasma.

z 
z

go, powstały nowe budynki urzędów, 
szkół itp. Rynek miejski, ongiś miej* 
see ożywionego handlu jarmarcznego, 
zamienił się w jeden wielki kwietnik. 
Powstały przedsiębiorstwa przemy* 
słowe, jak młyny, tartaki, gipsamie 
itd. Miasto zaczęło nabierać znaczę* 
ni a ze względu na krzyżujące się tu* 
taj ważne linie komunikacyjne łączą* 
ce Kraków z Warszawą oraz Śląsk a 
ziemiami sandomierską i lubelską.

Obecnie dźwiga się Jędrzejów go* 
spodarczo, stając się centralnym punk 
tem powiatu, puży, jak na tutejsze 
warunki szpital powiatowy na prze* 
szło 200 łóżek, gimnazjum, obchodzą* 
ce w r. bież. 35=1 ecie swego istnienia^ 
rozwijający się ruch spółdzielczy, 
kwitnące życie kulturalne i praca 
społeczna, wszystko to sprawia, że 
dzisiejszy Jędrzejów przestał już być 
zabitą deskami prowincją.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
wykazuje ożywioną działalność we 
wszystkich gminach i gromadach po* 
wiatu. Związki zawodowe grupują w 
swych szeregach kilkutysięczną rze* 
szę robotniczą, a świetlice dostarcza* 
ją jej czasopism i książek oraz sze* 
rzą ideę szlachetnego współzawodnic* 
twa pracy.

Czynniki państwowe, samorządowe 
i partyjne czuwają nad stałym rozwo* 
jem gospodarczym miasta i dbają o 
jego wygląd zewnętrzny. Powstają 
nowe budynki użyteczności publicz* 
nej. Niegdyś wyboiste drogi żarnie* 
niają się w wygodne ulice. Zieleńce, 
kwietniki i drzewa dodają miastu u* 
roku, czyniąc je zarazem zdrowszym. 
Projektowana jest budowa kanaliza* 
cji, w najbliższej przyszłości dalsze 
odcinki rzeczki Brzeźnicy zostaną u* 
regulowane. Rozpoczęto budowę 
wielkiej lecznicy dla zwierząt, w 
szybkim tempie postępuje budowa 
pięknego stadionu sportowego. W 
ciągu najbliższych dwóch let mają 
powstać dwa internaty dla młodzieży 
szkolnej. Podupadły do niedawna i 
zaniedbany Jędrzejów, jak za do* 
tkni ęciem czarodziejskiej różdżki* 
zmienia swój wygląd na lepsze.

I kiedy wiosenne słońce ożywi 
przykryte śniegiem kwietniki i zie* 
leńce, a śpiące snem zimowym drze* 
wa zaszemrzą liśćmi, smutne dzisiaj 
trochę ulice Jędrzejowa na nowo 
uśmiechną się do przechodnia, który 
zapomni o złych latach, które prze* 
szły nad miastem. I — da Bolg — wię­
cej nie wrócę. (S. B.)

ROZMAITOŚCI
Niewielu z nas wie, że Statua 

Wolności, stojąca w zatoce no­
wojorskiej na wyspie Bedloe 
jest darem, złożonym ludowi 
amerykańskiemu przez... lud 
francuski w roku 1886. Statua 
jest dziełem francuskiego rzeź­
biarza Fryderyka Bartholdi. 
Waży ona ponad 200 ton i mie­
rzy 46 metrów wysokości.

Nazwa „Złotoria" powtarza się 
w naszej rodzimej geografii dość 
często. Do najbardziej znanych 
należą miejscowości o tej nazwie 
pod Toruniem i pod Jelenią 
Górą. Złotoria pod Jelenią Gó­
rą słynęła w XU wieku z ko­
palń złota (skąd wywodzi się 
nazwa miasta). Wydobywano tu 
złoto od roku 1112 do 1352, tj. do 
czasu, kiedy kopalnie znisczone 
zostały przez husytów.

W sferę zainteresowań wcho­
dzi obecnie sporty właściwe zi­
mie — tej pięknej porze roku. 
W sferę zainteresowań wchodzą 
narty, sanie, łyżwy. Jednym z 
najszybszych łyżwiarzy świata, 
a równocześnie jednym z wzo­
rów systematycznej pracy spor­
towej jest Rosjanin — obywatel 
ZSRR — Włodzimierz Proszin. 
Jego wspaniały styl jazdy budzi 
podziw wszystkich, którzy znają 
się na tym efektownym i poży­
tecznym sporcie.
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do Indii Wschodnich—
Porznąć,, w sh czniu ska, powołana do żyda około r. 

1600, która urządziła sobie składy w
_ _____ , Kałkutta i

Bombaj. Holendrzy i Duńczycy zało­
żyli bazy handlowe na Ceylonie oraz 
na wybrzeżu Koromandel. Rywaliza­
cja handlowa przybrała na ostrości i 
stała się przyczyną zbrojnych za­
targów, zwłaszcza z chwilą pojawię" 
da się bandery francuskiej nia wo­
dach okalających półwysep indyj­
ski w połowie XVII wieku.

W pierwszej połowie XVII w. wi­
dzimy dwóch Polaków, którzy zde­
cydowali się na daleki rejs, aby roz­
winąć swą działalność misyjną wśród 
Azjatów, dalecy od wszelkiej myśli 
kolonizacyjnej. Są to; Gabriel Len­
kowski (wyjechał w 1617 r.) i Woj­
ciech Męciński (przebywał w Azji 
10 lat od 1633—43 r.). Wymieniamy I 
ich tutaj, gdyż dostarczyli wiadomoś-

Nie całe pól roku po wielkim rej- 1'“?, ’ _________
sie odkrywczym, na szlaku morskim trzech portach: Madras, 
do Indii Wschodnich, płynie pierw- “ 
szy Polak — Erazm Kretkowski. By­
ła to postać znana w epoce polskiego, 
renesansu, chociaż nasze wiadomości 
o niej są bardzo skromne. Kiedy bo­
wiem Erazm zmarl w 1558 r. w 
Padwie, nie kto inny, ale największy 
polski poeta przed Mickiewiczem — 
Jan Kochanowski napisał łacińskie 
epitaphium.

Zjawia się przed nami sympatycz­
na sylwetka człowieka przebiegają­
cego lądy i morza, żądnego sławy za 
życia i po śmierci, a więc typowego 
humanisty, który nie zakreśla sobie 
łatwych i uczęszczanych dróg, lecz 
bieży po nowych, dalekich i stąd bar 
dzo niepewnych. Nie możemy sta­
nowczo powiedzieć, czy wybierał się 
do Indii szlakiem Vasco de Gamy, 
czy też jeszcze dawnym poprzez wo­
dy śródziemnomorskie, kraje Bliskie­
go Wschodu i zatokę Arabską, W 
każdym razie, iadąc tam, czy z po­
wrotem „zahaczył" o Egipt, który 
odegra wielką rolę w planach fran­
cusko-polskich półtora wieku później.

Pierwszą szczegółową relację z 
podróży do portów zachodnio-indyj- 
sktah dał nam Krzysztof Pawłowski 
w liście napisanym w Goą z datą 
20. 9. 1595 r., a skierowany do jakie­
goś mieszkańca Krakowa. Nasz boha­
ter wypłynął z Gdańska do Lizbony, 
gdzie zaokrętował się na jednym z 
pięciu galeonów portugalskich, uda­
jących się do Indii, Eskadra podnio­
sła kotwicę 11 kwietnia 1595 r. i po­
suwała się razem aż do wybrzeży 
Gwinei wobec niebezpieczeństw kor­
sarzy angielskich, którzy zapuszczali 
się do przylądka St. Tome. Potem 
rozdzieliła się. Pomyślne wiatry ułat­
wiały żeglugę aż do przylądka Do­
brej Nadziei, jedynie upal dawał się 
wszystkim we znaki. Galeon skiero­
wał się do Mozambiku, około które­
go przeszedł ciężki sztorm, minął 
Madagaskar j nagle został' zaskoczo­
ny epidemią szkorbutu, którei uległa 
cała załoga w liczbie 500 ludzi z wy­
jątkiem kolorowego pilota i Polaka. 
Jest to fakt znamienny, który warto 
podkreślić tym bardziej, że trzecia 
część marynarzy zmarła, a kapitan 
ciężko chory przekazał w ostatnim 
etapie podróży dowództwo okrętu 
Pawłowskiemu. W ten sposób ga­
leon portugalski wszedł do Goa U 
listopada pod polskim dowództwem, 
kończąc w półrocznym, normalnym 
okresie żeglugę.

Spory finansowe z jakimś roda­
kiem z Warszawy nie pozwoliły Pa­
włowskiemu na wzięcie udziału w 
ekspedycji portugalskiej przeciw kor 
sarzom malabarskim, ani też w po­
droży do Chin, jakkolwiek — jak 
twierdzi — sam pragnął tego bardzo, 
Ucząc na dalsze awanse. Natomiast 
nasz podróżnik dał nam w swej rela­
cji ciekawe dane, odnoszące się do 
khmatu, fauny, flory Indii, zajęć ich 
mieszkańców i handlu niewolnikami 
którym zajmowali się Malabarczycy.

Nae mamy niestety wiadomości o 
dalszych losach Pawłowskiego, któ­
ry zapewne jeszcze przez jakiś czas 
żeglował pod banderą portugalską.

Niemal równocześnie z wyżei wy- 
n"TnZ°nyIn odbvwał swe wędrówki 
Holak nieznanego nazwiska, który 
pozostawił nam „Diariusz peregryna" 
cp włoskiej, hiszpańskiej, portugal- 
SKiej... Anonim podkreśla rozwój 
korsarstwa. które lak nasożyt utrzy­
muje się z żeglugi Indyjskiej; „Kilka 
miesięcy temu przyjechali byli’tu do 
tego portu (ti. Lizbony) z Indyei al- 

o już ex oriente 7 naw wielkich z 
wielkimi i prawie nieoszacowanymi 
skarby; jakoż i na każdyby rok przy­
chodzili z talrimfż bogactwy, by nie 
angielscy j holenderscy piratae przej'. 
mowah te floty, więc też czasem i 
same morskie nieszczęcia. które ma­
ło nie więcej teeo w nrzepaści mor- 
sk'e obracają, niż do portu".

Za korsarzami zjawiły sie okręty 
wojenne państw eurnneiskich. szcze­
gólnie Anglii. Holand'-’ i Danii, któ­
re ostatecznie przekreśliły monopol 
portugalsk* Hand-' 
wielkich kompani' 
pferanych przez 
Stwa 
angielska kompan'a wschodnio-indyj-

| ci o stosunkach w krajach pohtdnio* 
wej Azji i pedli ofiarami wałk mor­
skich pomiędzy Europejczykami o 
rynki wschodnie. MęcińskT został po­
chwycony w drodze do Chin przez 
korsarzy holenderskich i był więzi©' 
ny przez szereg miesięcy. Zamordo­
wali go Japończycy w Nagasaki, oba­
wiając się, że w ślad za misjonarka- 
mi wtargna kolonizatorzy i żołweree 
europejscy.

W ten sposób Polacy wkraczają na 
szlaki Indyjskie i zachęcają swymi 

! pamiętnikami, relacjami i listami ro­
daków do wstępowania w ioh ślady. 
W kraju rośnie zwolna zainteresowar 
nie egzotycznymi lądami, ale nie bu­
dzi ono żadnych planów kolonial­
nych. Następcy Kretkowskich i Paw­
łowskich nie będą również szukać 
żadnych trwałych zdobyczy.

mgr. J. M.

Sukcesy rzemiosła olsztyńskiego
Zakład doskonalenia Rzemosła w nowej siedzibie

OLSZTYN (A. K.). Olsztyński 
kład Doskonalenia Rzemiosła 
szczycić sie mote w okresie swej 
krótkiej pracy poważnymi osiętgnię- 
ciami. Prace przy organizowaniu tej 
plac'wfci rozpoczęto od podstaw w 
1946 r. i w okresie dwuletniej pracy 
wyszkolono ponad 4.000 rzemieślni­
ków rćfcnych zawodów, co ma szcze-

I 
jr 351

Za- 
po-

góllne znaczenie, jeśli sie weźmie 
pod uwagę fakt braku wykwalifiko­
wanych rzemieślników na terenie 
woj. olsztyńskiego. Poza tym założo­
no Szkołę Rzemiosł Budowlanych 
w Olsztynie, Szkodę Koszykarski?, w 
Reglinadh (własna plantacja wy­

„-■zeszedł w ręce 
handlowych, po- 

rrtnowiednie nań' 
vntvwv uzyskała

64 MĘŻCZYZN i 28 kobiet starto­
wać będzie w rozgrywkach ping­
pongowych o „Puchar Dunaju", ja­
kie odbędą, się w Brertaslavie w dn. 
18—16 stycznia. Do rozgrywek 
Zgłosili sae zawodnicy Francji, Fin­
landii, Włoch, Wicgier, Austrii i 
Jugosławii.

DRUŻYNA hokejowa USA, ktćlra 
startować będzie na mistrzostwach 
świata w Sztokholmie zestawiona 
będzie jeszcze w tym tygodniu, 
po grach eliminacyjnych. Ekipa 
USA wyjedzie w przyszłym tygod­
niu do Europy, gdzie rozegra kil­
ka spotkań w rćłżnych państwach, 
po czym uda się do Sztokholmu.

REPREZENTACJA hokejowa Fin­
landii w dalszym ciręgu swego 
tournee po Czechosłowacji roze­
grała spotkanie w Budziejowicach 
z miejscowym „Stadionem". Mecz 
zakończył się zwycięstwem druży­
ny czechosłowackiej 10:4 (4:1, 2:2 
4:1).

WSZECHIZWIĄZKOWY Komitet 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR przyznał 
w 30-ta rocznicę istnienia Re­
publiki Białoruskiej specjalne od­
znaczenia zasłużonym sportowcom 
białoruskim. M. in. odznaczeni zo­
stali mistrz kolarski Związku Ra­
dzieckiego Bolszakow, mistrz i re­
kordzista ZSRR w biegu 200 m 
płotki — Łuniiem, jeden z najlep- i 
szych szachistów kraju — Hod- 
mow. Ponadto nadano tytuł za­
służonego mistrza sportu ZSRR 
piłkarzom Kioczetkowowi i Mir- j 
skiemu.

■mmt im w

W drugą roczn cę śmierć najdroższego mężo i ojco naszego śp.

Wacława Burcickiego
odbędzie się za zpokój duszy Jego żałobna Msza św. w kościele 
Serca Jezusowego w sobotę a godz. 9 rano.

O czym zawiadamiają Życzliwych i Znajomych

5741 Zona i dzieci

Dnia 3 stycznia 1949 o godz 2-ej zmarł zaooatrzony św. 
Sakramentami mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec 
i dziadek ip.

Inź. Bronisław Głąb-Glewitz
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia 1949 r. o godz. 15 z ka­

plicy cmentarza Serca Jezusowego
O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrgżeni

Żona, dzieci i rodzina
Msza św. zostanie odprawiona dnia 6. I. o godz. 9 w kościele 

Serca Jezusowego. ; 73«

sokogatunikowej wikliny), zorganizo­
wano w rtólżinyah ośrodkach własne 
ośrodki szkoleniowe dla rtzjemtaślni- 
kdw rćFnydh branż, oraz załofcono 
fachowa bibliotekę.

Brak odpowiedniego pomieszcze­
nia na Ośrodek szkoleniowy w Ol­
sztynie zmusił czynniki kierujęicę tą 
placdwka do odbudowy jednego z 
spal onych domś-w tprzy ul. Mickie­
wicza. Odbudowa tego domu zosta­
ła obecnie zakończona (widoczny na 
zdjęciu), przy czym na uwagę za­
sługuje fakt, &e prace murarskie wy­
konane zostały przez uczniów Szkoły 
Rzemiosł Budowlanych, co znacznie 
obniżyło koszty robocizny.

Zenon S-uk, Łódź. — O rejestra­
cji dowie sęę Pan z obwieszczeń 
władz wojskowych. Dekret o odtwo­
rzeniu i uporządkowaniu wojskowej 
ewidencji rezerw osobowych ogło­
szony został w nr. 50 Dziennika 
Ustaw RP z dnia 30. 10. 1948 r.

Amatorka, Piotrków Trybunalski. 
Informacji można zasięgnąć w dy­
rekcji Gimnazjum i Liceum Foto­

wi. Wólczańskagraficznego, Łódź, 
róg ul. Legionów.

Robotnik, Łódź-Stoki. — Mofce 
inni! droga. Prosta jest najuczciw­
szą a powinna być i najskuteczniej- 
KŁ'3|.

S. A. K., Kutno. — Włalśnie w Kut­
nie uprawa cebuli rozwija sir naj-

reten/je

Dnia 4. 1. 1949 r. o godz. 9.45 zasngł w Bogu opatrzony św. 
Sakramentami, nasz najukochańszy brot, szwagier i wujek śp.

Stanisław Mężyński
b. rewizor ksiąą.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
15.30 no cmentarz Serca Pana Jezusa, o 
grężona w ciężkim smutku

7. 1. 1949 r. o godz. 
czym zawiadamia po-

RODZINA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 8. 1. 1949 r. 

o godz. 8.30 w kościele Najśw. Serce Pana Jezusa.
Bydgoszcz, Śniadeckich 61/5. (5743
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|||a, nowoczesne, nadstawko- 
we, wykonuje solidnie

I tanio w okresie zimowym. — 
Elbląsko Wytwórnia Materiałów 

Budowlanych
Elbląg, ul. Grunwaldzka 297. 

0103

Wytwórnia Stempli
E. CHMIELECK A—GDYNIA

przeniesiona; jr
ul. Świętojańska ■
Telefon 13-31 owo

lepiej. Prosimy zwrcSć atńę po wska- 
żdwiki do Pcw. Spółdzielni ZSChł. 
w Kutbnie.

Sklepikarz, Łódź. — Tak jest. 
Przemćiwaenie to nataży uweńiafc za 
oficjalnie i programowe.

381 — Pabianice. — Przepraszamy 
za zwłokę. Ant. 25 prawa rodzinne-

„Przemysław Drugi" 
Ballada dramatyczna Romana Brandstaettera 
na ieania Pańóiuf. 7aałru Pot&kiatfo oz Poznaniu

Roman Brandstaetter nazwał swe i prostu szaleńczy. Była to myśl o 
dzieło o Przemysławie II, wystawio- \ zjednoczeniu Polski opartej o Bałtyk, 
ne obecnie w Państwowym Teatrze ktWry stać się. miał podstawą do 
Polskim w Poznaniu, nie tragedią 
i nie dramatem, lecz baltadn drama­
tyczna i kto wie, czy nie trafił w 
sedno. Spowodował z góry specyficzne 
nastawienie słuchacze, które ułat­
wiło mu zrozumienie założeń dzieła 
przy równoczesnym skwitowaniu 
szeregu niedociąigniigć w budowie 
dramatu.

Przemysław w ujięciu Brandstaet­
tera opanowany jest jednią myślą, 
ktćlra zawładnęła nim tak silnie, że 
dla niej gotów jest na kal’de prze­
stępstwo czy 
swą myiśb), 
wzrokiem na 
w jego domu 
osobie jego żony Ludgardy; ta sama 
myśl zdolna jest pctaflć go nawet 
do zamknipciia w turmie wielmoże w, 
opierających sdię jego zamiarowi.

Dla Przemysława, zwłaszcza zaś słanych przez swego brata, Ottona 
dla jego otoczenia, musiała Sil? myśl 
ta w owych czasach wydawać po

Zbrodniię. Opanowany 
patrzy przychylnym 
zbrodnią, popełnioną 

przez stara niańkę na

go nakazuje dzieciom posłuszeństwo 
swym rodzicom dopóki pozostajią. one 
we wspólności domowej oraz zezwa­
la rodzicom na karcenie. Jednak 
karcenie to powinno się odbywać 
bez szkody dla fizycznego łub mo­
ralnego zdrowia dzieci i winno być 
umiarkowane.

który stać się miał podstawą do 
wszelkich dalszych planów nad roz­
wojem ojczyzny, którą „należy bu­
dować od morza, a nie od Tatr ’, jak 
to określa Przemysław, wywołując 
tym wtśrtód swych dworzan oburze­
nie, które dochodzi do jawnego bun­
tu, w chwili, gdy Przemysław za­
mierza ruszyć na zajęcie Pomorza 
po śmierci Mszcziuja. Niezrozumie­
nie tych dalekosiężnych planów 
przez Ludgardte i otoczenie jest jed­
na z tragedii Przemysława; drugą 
jest jego dramat osobisty — brak 
następcy, któłry podj-łby jego plan 
oparcia przyszłej Polski o Bałtyk. 
Ta tragedia osobista doprowadza do »e'?cie i stylu, 
zabójstwa Ludgardy i małżeństwa ;
z Małgorzatą brandenburską, która 
zresztą. nie tylko rcwnieć nie wydaje 
na świat potomka, ale nawet męta 
swego wydaje w ręce siepaczy, na-

| zawsze zgodna jest z normalna bu­
dową dzieła scenicznego, może nie­
zgodna jest i z innymi kanonami 
prawa scenicznego, pisana jest jed­
nak niezwykle pięknym językiem, 
któłry sprawia, że przez cały czas 
widzowie kołysani qą jakby muzyką 
słowa, działającego tym silniej, gdy 
wypowiada je taki mistrz, jakim jest 
Kazimierz Wichniarz.

Z reszty zespołu, biorącego udział 
w wykonaniu „Przemysława II ■. na 
specjalne wyróżnienie zasługują 
dwie młode artystki: Teresa Waś- 
kowska w roli Ludgardy i Janina 
Jabłonowska w rola Małgorzaty. 
WaśkowBika swym podejściem do 
trudnej roli Ludgardy zyskała sobie 
z miejsca sympatię widz w; Jabło­
nowska ma jedynie w sztuce 2 sceny, 
ale wykonała je z perfekcjla. Do tej 
trójki zaliczyć należy także Salabur- 
skiego w roli rybełta. który odpo­
wiadać ma przed księciem za swą 
piosenkę o śmierci Ludgardy. Jego 
kreacja była przekonywująca w

brandenburskiego.
Sztuka Brandstaettera mo«e nie

Dekoracje Jana Kosińskiego bar­
dzo trafne i malownicze, podobnie 
jak malownicze były także kostiumy.

Re yserował „Przemysława" Teo­
fil Trzciński. Ilustracja muzyczna 
kapelmistrza Filharmonii Poznań­
skiej — Wisłockiego.

H. S.



Nr 6 ■ FŁUSTROWANY KURIER POLSKI

Środa, 5 stycznia 1949 r.
Katolicki: Edwarda, Telesfora,

Bzy mona.
Słowiański: Właistybora

MiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiHiiiiii

BYDGOSZC:
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Gen Stalina nr 2 

Arkadami), tel 24-29.
(Pod

8 Koncert Symfoniczny
(a). W programie 8 koncertu symfo­

nicznego przeważa muzyka francuska 
(Faure, Ravel, Debussy). Irena Lewiń- 
zko natomiast, jedna z najwybitniej- Mszego Lotnictwa,
szych śpiewaczek koncertowych, wyko- j* , , , , ,
na z tow. orkiestry dwie arie z opery i Oelem dalszego udostępnienie naj- 
„Idomeneo" Mozarta oraz suitę Cz.; szerszym masom młodzieży smolenia 
Marka „Na wsi". Koncert zakończy pe- i silę na spadochroniarzy Komenda 

Kaprys hrsz-1 Wojewódzka „SP“ w daflszym ciągu 
przyjmuje katndydet/iw ne drugi tur­
nus, który odlbrjdaie sie w styczniu 
br.

Zapisy nowych kandydatów przyj­
muje sdję w dniach od 4. do 15. bm. 
przy Komendzie Woj ,ySP“, tul. Król. 
Jadwigi 16 (sekcja lotmcz®) codzien­
nie w godz. od 8—15.

Ceny w oknach 
wystawowa ch

(a). Zarząd Miejski Wydz. Przem., 
Handlu i Aprow. podaje do wiadomo­
ści, że od dnia 1 bm. obniżone zostały 
ceny na mąkę żytnią, chleb żytni, cu- 
kiej, olej, sery mydło, piwo i wełnę. 
Wszystkie sklepy sprzedające artykuły, 
których ceny uległy obniżce, zobowią­
zane są artykuły te umieścić w oknie 
wystawowym, przy czym ceny pobie­
rane poprzednio winny być przekreś­
lone a poniżej wypisane cen obowią­
zujące. Zarządzenie powższe wchodzi 
w życie z dniem 1. 1. 1949 z.

len południowego żaru „Kac 
pański" — Rimskij-Korsakowa.

Echa
„Akcji Noworocznej* 1*

23,30 Zakończenie audycji.

— W UB. NIEDZIELĘ odbył się 
manifestacyjny pogrzeb skrytobój­
czo zamordowanego sekretarza gmin­
nego PZPR z Dobrzejewic pow. Lip­
no, J. Florkiewicza W uroczystości 
żałobnej udział brało ponad 5 tys. 
osób.

— W DZIEŃ Nowego Rogu targnął 
się na swoje życie mieszkaniec Wło­
cławka B. Wilczyński. Denat popeł­
nił samobójstwo przez powieszenie 
się.

— PRZEWOŹNIK motorowy w 
Toruniu dbał widocznie więcej o 
zyski, niż o życie pasażerów, prze­
wożonych przez Wisłę. Mimo, że 
wolno mu było przewozić jednorazo­
wo 62 ludzi, przewoźnik umieścił na 
motorówce 67 osób, nie licząc kobiet
i dzieci. Sąd skazał go na 5 tys. zł 
grzywny.

— W TUCHOLI odbył się 14-dnio- 
wy kurs dla przodownic wiejskich 
zdrowia. W kursie brało udział 
20 dziewcząt z okolicznych gmin.

— W MAJĘTNOŚCI Gnojno w 
pow inowrocławskim, znajdującej 
się pod zarządem wojskowym, ze­
brano rekordową w Polsce ilość bu­
raków cukrowych. Jeden hektar 
przyniósł 292 kwintali buraków.

— SPRAWA T. Radzika, miesz­
kańca powiatu włocławskiego, który 
„uciekając" przed ślubem poranił się 
nożem, znalazła nieoczekiwane za­
kończenie. Radzik przestraszony 
żądaniem zwrotu kosztów uczty we­
selnej (150.000 rt) skapitulował ze 
stanu kawalerskiego i ożenił się ku 
zadowoleniu panny młodej i teściów.

W TORUNIU w byłym lokalu retiau- 
racji „Bachus" powstanie pierwszy w 
tym mieście bar mleczny, dostosowany 
do potrzeb świata pracy.

— W WĄBRZEŹNIE otwarto kurs 
łyżwiarski z terenu całego Pomorza 
Poza zajęciami prakty cznymi, kurs 
obejmuje równie; naukę teoretyczną 
dot zagadnień W. F.

W ramach „akcji noworocznej' dla 
Wojska Polskiego. Okn=g Pomorski 
PCK ufundował 6 kompletów biblio­
tek dla żołnierzy za 18.000 zi. Po­
nadto przekazano chorym żołnierzom 
w Bydgoszczy 70 paczek noworocz­
nych i 57 list/iw od młodzieży czer- 
wonokrzyskiej.

IV Poranek Sportowy
BYDGOSZCZ (d). Organizowane 

przez Woj. Urz. Kult. Fi z. poranki 
fllm-iw sportowych zyskują, sobie co­
raz widksze uznanie, czego dowodem 
jest olbrzymia frekwencja, jaką się 
eieszy ta impreza. Obecnie Woj. 
Urz. K. F. zacąad organizować po­
dobne poranki itółwaież w innych 
ośrodkach województwa tak, że jiufc 
w najbldFsaą niedziele odbędą saę 
poranki sportowe również w Gru­
dziądzu i Toruniu.

IV Poranek Sportowy w Bydgosz­
czy odbęidzie sile w kinie Polonia o 
godz. 11, gdyłż jiak wykazało doświad- | 
ezenie — ta pora jest najodpowied- ł 
niejsza. Na program poranku złoży 
się długometrażowa komedia spor­
towa „Knock-out" oraz film „Gim­
nastyka dla wszystkich". Bezpłatne 
bilety odlbiorą, przedstawiciele kltu- 
bółw i organizacji sportowych w wy­
dziale prasowym Woj. Urz. K. F. w 
Bydgoszczy, uil. Libelta 8, do soboty 
I bm. godz. 18.

Apteczki PCK 
dla zakładów pracy

Okręg Pomorski PCK wręczył w 
ramach Czynu Kongresowego ap­
teczki 5 przodującym zakładom pra- 
ey w Bydgoszczy. Apteczki otrzy­
mały firmy: „Ciszewski1", „Blumwe", 
.JŁeibel Polski", „Pasamon** i „Bom, 
Fabryka Budowy Maszyn".

Muzyka dla wszystkich
„Zaproszenie do tańca", oto motto 

IV koncertu symfonicznego z cyklu 
„Muzyka dla wszystkich" Wielu ze 
słuchaczy ostatniego koncertu spotkał 
na pewno zawód. Motto obiecywało 
tańce, a tymczasem chodziło w „spra­
wach wieczoru" o coś zupełnie innego. 
Rytm był naczelnym zagadnieniem, ja­
ko że wyszliśmy z założenia, „wszyst­
ko powstało z rytmu". Istnieje kilka 
teorii i powstaniu muzyki, m. i. jedna, 
która wywodzi muzykę w prostej linii 
od rytmu. A rytm muzyczny to ruch 
uporządkowany dźwięków, rozwijający 
się w czasie. Stąd prosty wniosek, że 
muzyka to sztuka, która trwa w czasie. 
Bez rytmu nie ma muzyki. A rytm ko­
jarzy nam się znowu z tańcem. I oto 
jesteśmy przy motto koncertu.

Nowością w programie były fragmen­
ty utworu Maurycego Ravela: Le Tom- 
beau de Couperin — Prelude i Rigau- 
don. Ravel (1875 — 1937) to jeden z 
naiwybitmeiszych współczesnych kom­
pozytorów francuskich Duża wiłalność 
jego myzyki przy zupełnie ścisłej for­
mie _  y. znaczeniu muzyk1 ' lasycznej
__ melodyjność. oto główne cechy te- 

ii _ leLlAMA

Młodzież SP odbudowuje Polskę
Akcja „irz><łniÓMek“ w wojewódzkie pomorskim

BYDGOSZCZ (dr). W świetlicy Wo­
jewódzkiej Komendy SP odbyła się 
konferencja z udziałem odpowiedzial­
nych przedstawicieli władz samorządo­
wych i urzędów, w sprawie ustalenia 
obiektów prac, jakie mają być wyko­
nane przez brygady młodzieżowe SP

Szkolenie 
spadochroniarzy „SP“

Pierwszy kurs spadochronowy zor­
ganizowany przez Komendę Woj. 
„Słui foy Polsce" wraz z Ligp Lotni­
cza w Bydgoszczy spełnił swoje aar- 
danie, dając Polsce Ludowej pierw­
sze kadry spadochroniarzy, jako no-

Celem dalszego udostępnienie naj-

Po-

Kradzież roweru
BYDGOSZCZ (rp). W dniu 3 bm 

II. Komisariat MO został powiado­
miony przez K. Borystaiego. że na 
szkodę Polskiego Reda skradziony 
został rower (nr ramy 3303827). Ro­
wer ten Boryski pozostawił bez o- 
pieki przed gmachem Zw. Inwalidów 
wojtsriTiydRi rut .

.ORGANIZACJI B IKICH

BYDGOSZCZ (rp). Przy ul. 
morskiej 73 wybuchł pożar, ugaszo­
ny przez wezwana Strat' Pożarna. 

’ Jak stwierdzono w dochodzeniu, 
ogień powstał w piwnicy na skutek 
nagromadzenia siie sadgy, Wra za­
paliła sąę od iskry.

♦ UWAGA! Zrzeszeni Emeryci Pań­
stwowi i Wojsk., mający jakiekolwiek 
sprawy związane z emerytura lub 
przedłożeniem legitymacji w Państw. 
Zaki. Emer. zgłoszę się do sekretariatu 
Koła, ul. Chocimska 10-3 do dn. 8 bm.

A Zw. Zaw. Pracowników Handl, i 
Biur., Okręg Bydgoszcz, zawiadamia, iż 
dnia 7. bm. o godz. 10 w Resursie Ku­
pieckiej odbędzie się odprawa dyrek­
torów i kierowników personalnych. Ze 
względu na ważność spraw, obecność 
obowiązkowa.

♦ BKS „Polonia". Klubowy obchód 
gwiazdkowy dla członków i ich rodzin 
— dziś dnia 6 bm. o godz. 17 w loka­
lu BTW, przy ul. Floriana 4.

cuskich szczególnie Couperina jest wła­
śnie wyżej wspomniany utwór. Romana 
Palestra jednego z najwybitniejszych 
współczesnych kompozytorów polskich 
„Tańce weselne" z baletu „Pieśń o zie­
mi" były — jeżeli tak można powie­
dzieć — wprowadzeniem, w istotę za­
gadnienia postawionego u progu kon­
certu. Palester (ur. 1907) to mistrz in­
strumentach. W jego muzyce nie ma 
miejsc „puszczonych", wszystko głębo­
ko przemyślane. „Tańce weselne" są 
muzyka żywiołowa, kapitalnie zinstru­
mentowana, porywająca słuchacza 
Programu dopełniamy Grieg: Suita liry­
czna, Rimskij-Korsakow: Kaprys hisz­
pański — Dworak: Taniec słowiański — 
utwory już niejednokrotnie wykonywa­
ne przez Pomorska Orkiestrę Symfoni­
czna- Utwory Palestra i Ravela, techni­
cznie trudne nie uleżały się jeszcze w 
naszym zespole orkiestrowym. Mało 
ilość prób stanowi tu niewątpliwie 
przeszkodę.

Koncertem dyrygował Arnold Rezler 
jak zawsze opanowany, wydobywający 
maksimum z orkiestry. Słowo więżące, 
ciekawie pomyślane wygłosił Mieczy-

IcieKawie pomyxan 
sław Tomaszewski.

Florian Dąbrowski.

na terenie naszego województwa, oraz I 1.000 junakodniówek ne budowę ply- 
formy pracy na przyszłość. i walni itp.

Konferencji przewodniczy! por. Bo- | „Trzydniówki" rozpoczynają się z 
recki, który omówił osiągnięcia brygad dniem 1 marca br. i będą trwały do 
w ubiegłym roku, po czym kpi. Guzy i listopada. W ich ramach też prace bu-
zreferował organizację brygad tereno­
wych, a por. Januszewski — ich wy­
posażenie. Z dyskusji wynikało, iż na 
system brygad, oddający tak nieoce­
nione usługi przy większych przedsię­
wzięciach, jak np. budowie portów, 
nie ma na terenie naszego woiewdóz- 
łwa zapotrzebowania. Punkt ciężkości 
wypowiedzi spoczywał więc na kwestii 
prac dorywczych, w ramach tzw. po­
mocy trzydniowej.

Program SP bowiem, obejmujący za­
dania polityczno - wychowawcze, szko­
lenie i sport, przewiduje 3 dni w mie­
siącu na pracę społeczną w formie po­
mocy dla samorządu. Te właśnie „trzy- 
dniówki" SP oddały krajowi w ubieg­
łym roku nieocenione usługi, przy 
przym SP pomorskie zyskało sobie po­
chwałę w skali ogólnopolskiej.

Pomoc w formie „trzydniówek" u- 
dzielana żostaje w pierwszym rzędzie 
wsi, na zasiew i zbiory, a pozostałą lodowisku Gwardii przy ul. Zamojskie- 
ilość junakodniówek rozdziela się mię- go ciekawy mecz hokejowy. Bydgoska 
dzy zgłaszające się instytucje, w pier- Gwardia spotka się z 
wszym rzędzie na radiofonizację kraju, ś c poznańskiego 

potem na PNZ i wieś, budowę placów 
sportowych i boisk w gminach i wsiach.

Mimo, iż <'
wania na „trzydniówki" SP postawiono ! grają bydgoszczanie 
pewien termin, już na konferencji zło- tamt. Wisłę, 
żono znaczą część zamówień. I tak 
Wydział Powiatowy w Bydgoszczy j 
(droga Bydgoszcz — Ślesin) zgłosił | 
10.000 dniówek, Urząd Wodno-Melio­
racyjny 227.000, miasto Chełmno —

wicemistrzem
_____  _ gnieźnieńska 

Stellg. Spotkanie to będzie dla Gwar­
dii generalna próba przed czekającym 
ją w nadchodzącą niedzielę meczem o 

do zgłoszenia zapotrzebo- mistrzostwo ligi hokejowej, który roze- 
rzydniówki" SP postawiono araia bydgoszczanie w Krakowie z

UWAGA PRENUMERATORZY!
Prosimy prenumeratorów, otrzymują­

cych „IKP ‘w Bydgoszczy przez rozno- 
sicieli, by uiszczali opłatę za prenu- _ , , ... - . .
meratę w wysokości 130 złotych w ter- Stolarzy wpłacił 2.000 zł i wzy-
minre od 1 do 10 każdego miesiąca. wa Cech Kołodziei.

Przepiękny koncert w kościele NSPJ
BYDGOSZCZ (KC). Jak już do- | Do koncertu stanęły zasłużone dla 

nosiliśmy, w kościele Najiśw. Serca 
Pena Jezusa przy PI. Piastowskim 
odbył siję. koncert kratód, który ze 
względu na wysoka wartość artys­
tyczną i piękno melodii — zgroma­
dzał tak liczne rzesze wiernych, że 
świątynią nie była w stanie ich po­
mieścić.

Nowa taryfa za ?az 
dla mieszkańców Bydgoszczy
(a). Stosownie do zarządzenia 

Min. Admin. Publ. i Ziem Odzys­
kanych z dnia 18. 12. ub. r. — 
Gazownia Miejska wprowadza z 
1 stycznia 1949 r. następującą ta­
ryfę za gaz i opłaty dodatkowe:

1. Cena zasadnicza gazu — 
18 zł / m’.

2. Dla instytucji i urzędów pań­
stwowych, jednostek Wojska Pol­
skiego i Armii Radzieckiej — 
15 zł / m’.

3. Dla państwowych przedsię­
biorstw do celów przemysłowych 
przy zużyciu a) do 10.000 m> gazu 
miesięcznie — 15 
wyżej 10.000 m* 
nie — 9 zł / mJ.

4. Za dzierżawę
względu na wielkość — 50 zł / m1.

5. Inne opłaty dodatkowe: a) za 
przepisanie gazomierza — 100 zł; 
b) za postawienie nowego gazo­
mierza — 200 zl; c) za badanie 
sprawności gazomierza o Ile oka- 
że się dobry — 100 zł; d| za od­
biór nowej instalacji gazowej — 
200 zł.

zł / m‘; b) po- 
gazu miesięcz-

gazomierza bez

dowlane samorządu naszego woje­
wództwa poczynią niewątpliwie duży 
krok naprzód i to napawa nas głębo­
ką nadzieją.

Rejestracja rowerów 
na rok 1949/50

(a). Zarząd Miejski podaje do wia­
domości, że rejestracja rowerów i wy­
dawanie tabliczek rowerowych na 
okres 1949/50 nastąpi w maju br.

Do tego terminu ważne są zaświad­
czenia i tabliczki rowerowe wydane 
przez Zarząd Miejski w 1948 r.

Dziś Gwardia * Stella 
w hokeju na lodzie

BYDGOSZCZ (ko). W dniu dzisiej­
szym o godz. 13.30 odbędzie się na

GWARDIA Ib — BRDA 2:1
BYDGOSZ.CZ. W meczu hokejo­

wym o mistrzostwo A-klasy, Gwar 
dia I b po wnanej grze poko­
nała Brdi 1 ,0:0, 0:1, 2:0).

Bramki dla zwycięzców padły z 
samob jczego atrjału Labence i ze 
strzału Hofmokla. Punkt dla Brdy 
zdobył Andrzejewski.

STELLA GRA TAKJ&E Z BRDĄ
BYDGOSZCZ. Gnieźnieńska Stell® 

po meczu hokejowym z ligową 
Gwardią, rozegra drugie spotkanie 
z Brdą. Mecz ten dbędzie się o go­
dzinie 18.30 na lodowisku Gwardii.

Ofiary na budowę 
Pomnika Wdz ęczności

Prezes BSS, Bielawski, wpłacił 1.000 
zł i wzywa dr. St. Kuziela.

R-jżańco- 
pierwszy 
wirtuoza 
Solistka-

pie-ni polskiej chóry: „Harmonie" 
pod dyr. p. prof. Kainaiśkiewicza, pa­
rafialny eh r Panien Różańcowych z 
dyr. wirtuceiem Szxsepanem Jankow­
skim, oraz dhićr kolejowy „Hasło" z 
dyr akr. Wittstockian. Udział w 
koncercie wzięli r wnie' cenieni so­
liści pp. Dach tera i Wilczyński. W 
wykonaniu chóru Panien 
wych usłyszeliśmy po raz 
szereg nowych kompozycji 
Szczepana Jankowskiego.
mi ch ru były pp. Grochowska, Ja­
nuszewska i Witkowska. Na skrzyp­
cach grała p. Gbiorczytk wna.

Gł Wnym organizatorem koncertu 
był p. Szczepan Jankowski, który z 
wła-ciwym sobie artyzmem wykonał 
wszystkie pairtie organowe oraz o- 
degnał wspaniak fantazję organo­
wy Feliksa Nowowiejskiego i „Pa­
storale G-dur“ Widora.

Koncert, który dla wszystkich u- 
czestników był prawdziwy ucztą du­
chową zakończył wspólny śpiew: 
„Bójg się rodzi".

Dalszy przydział 
m;ęsa

(a). Wydz. Przem., Handlu i Aprow. 
m. Bydgoszczy podoje do .wiadomości 
posiadaczom kart zaopatrzenia z grud­
nia 1948 r., zarejestr. w niżej podanych 
punktach, że mogą otrzymać należny 
im przydział mięsa wołowego w dn. 
od 7 do 8 bm. włgcznie i to w skle­
pach: 1. Godek — Dworcowo 2 i BSS 
— Al. 1 Mojo 115 (część konsumentów).

Punkty rozdzielcze wydadzą dla kot. 
I i I „Zg" — 2 kg mięsa wołowego na 
kup. nr 19.

TEATR MIEJSKI. Dziś 6 bm. 2 
przedstawienia: o g. 15,30 nieod­
wołalnie poraź ostatni pełna hu­
moru komedia muzyczna „Jadzia 
wdowa" i o.g. 19,30 „Melpomena 
na wesoło" z Olą Obarskąi. Dnia 
7 bm. o g. 19,30 „Melpomena na 
weeo-o“.

KINA — POMORZANIN: Ex- 
press Moskwa—Ocean Spokojny 
POLONIA: Dzwonnik z Notr. Da­
nae. WOLNOŚĆ: Skrzydlaty do­
rożkarz. ORZEŁ: Sen o miłości. 
GRYF: Cyrk. BAŁTYK: Ludzie 
bez skrzydeł.
Początek seansów we wszystk . n 

kinach o godz. 16 18 i 20.30. Je 
dynie w Polonii o 15, 17 i 19.30

POGOTOWIE LEKARZY DEN 
TYSTÓW. W dniu 6 bm. od god’ 
10_ 12 peini dyżur lekarz-dent.
Ciemiak Halina ul. Śniadeckich 
nr. 51.

DYŻURY APTEK Do dnia 8 bm 
dyżur pełnią: Apteka Pod Niedf? 
wiedziem" ul Niedźwiedzia 11 
tel. 16-53 i .Przy Bielawach" Al 
1 Maja 5 tel 23-61.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO 
WEGO: tel. miejski 12-53. ko­
lejowy 350 Wzywać tylko w wy 
padkach nagłych.

WAŻNIEJSZE TELEFONY - 
Komenda MO 25-16, 25-17. 25-18

POGOTOWIE RATUNKOWE 
nr 10-00.

Piątek, 7 stycznia 1949 r.
5,10 Progi, og.-polski. 9,45 Pro­

gram lokailny dnia. 9,50 Wiadomo 
ści miejscowe 9,55 Przerwa. 11,57 
Progi, og.-polski. 13,00 Przerw i 
14,20 Progr. ag.-poteki. 14,50 Pio­
senki hiszpańskie, łączenia muzy 
czne Grzego- v iań. 15 20 Prze­
gląd , - isy pomorskiej. 15,30 Pro­
gram og.-podski. 16.40 Muzyka ta 
necz^ na płytach „Melodie". — 
17oo Progi, og.-polski. 22Ae Pio­
senki w wykonaniu Barbary Ko 
etrzewskiej na płytach Melodie

ZCAt
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Najkorzystniejsze źródła zakupów i transakcyj
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handlowych w Łodzi
Hurtownia Włók<enn*czo-Galanteryjaa 

rr MIR** Stanisław Trawiński
Łódź, ul. Piotrkowska 49 — telefon 102-08

•poleca 0130

galanterię włókienniczą i drobną

Drukarnia Tkanin „JASIEŃ
Wlało. M. KWAONIAK I U. SZUSTOWSKI

<hm ŁÓDŹ ■!. PaderewekteĘO 14 telefon 173-87

Pierwsza Łódzka Fabryka Świec

Przemysł Konfekcyjny olt8 
P. Pluciński, St. Bobowmk i S-ka 
Łódź, ui. Bandurskiego 9/11 — telefon 172-15

KONFEKCJA CHŁOPIĘCA

Mechaniczna Fabryka 
Ikanin Żakardowych

HENRYK BOJANOWSK1 i S-ka
Łódź Ruda Pabianicka, ul. Finansowa 84

tel. 105-36

i Wytwórnia obuwia
I CZESŁAW LISIECKI
£ Mt, CeaeraliMiBun Stalin 36, teleioo 177-43 **

peleea: obuwie damskie, męskie i dziecięce oral buty
2 oficerskie damskie 1 męskie

qj

Teatr Komedii Muzycznej „Lutnia"
Łódź, Piotrkowska 243

Dnia 6 stycinia 1949 r. o gods- 19.16

„PIĘKNA HELENA
ostatnie dni ottl

Opera komiczna w 3-ch aktach J. Offenbacha 
Udział bierze cały zespół artystyczny 
CHOR — BALET — ORKIESTRA 
Bilety wcześniej de nabycia w Związku Artystów Pla­
styków ni. Piotrkowska 102, a od godz 17 w kasie 
teatru. W niedziele i święta kasa teatru czynna 

od godz 11-tej

FABRYKA WYROBjW WŁÓKIENNICZYCH
Sim BRONIKOWSKI
ul. Gdańska nr 45
Telefon 126-55 i 176-75 =

Specjalność

towary włókiennicze 
iiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHfiiiniiiMiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiHiiiiiiiii  

DAMSKIE I MĘSKIE 
iiiiiniiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiitiu

Konta bankowe:

Łjj Bank Zwięzku Spółek Zarobkowych
Oddział w Łodzi.

'-{f Bank Handlowy w Warszawie Oddział
w Łodzi. m3*

świece aa święte Matki Beakiej Groantoeoei 
skupują: odpadki świec i woski MK

Łódź, ulica Piotrkowska 35, telefon 105-91

'W
WARSZTAT SAMOCHODOWY

„DIESEL — MOTOR"

M. CHŁOPZINSkl i S-ka
ŁÓDŹ — RUDA PABIANICKA
ulica Pokładowa nr 10/11, telefon 178-82

Teatr „OSA” Łódź, ———
Traugutta 1, (sala „Syreny")

Dnia 6 stycznia 1949 r., 2 przed­
stawienia o godzinie 16 i 19.30

„Porwanie Sabinek”
z Józefem Węgrzynem M,u

Kasa czynna od 10-tej bez przerwy Telefon 272-70

ow

MIECZYSŁAW TOMASZEWSKI
Łódź, ul. Wschodnia 56, Łel. 190-04

_ ŁODZ, ul. 11 Listopada 21
i 1949 roki i

IŁW FNA PIMU
Reżyseria KAROL BOROWSKI

Adam Zieliński
Składnica Złomu

Telefon 204-45

wszelkich systemów maszyn 
biurowych oraz powielaczy

WARSZTAT REPERACYJNY

ioeoeo«eoeeeoee»eeeeeeeeeeooeoeeeeeeeeeeeeeeeeeee4ooe«4.e^

Jedwabie, wełny
no sezoa WIOSENNY polec

HURTOWNIA WŁÓKtCNNICZA ;;
„MODNE TKANINY”

Łó<łź, ul. Piotrkowska 91 — łel. 220-48 i:

j| SPRZEDAŻ "

Młyńskie 
maszyny i wszelkie artykuły mly- 
skie — techniczne poleca Eu­
geniusz Pało<zewsk'. Warszawa, 
Pankiewicza 4, tel. 888-87, Po­
znańska 38, (0054

| Wełny - Jedwabie - Bielizna |

| ..HALINA”
wl. H. ULATOWSKA I Ska

K LÓDŻ, ul. Piotrkowska 34, telefon 264-22 w

MECHANICZNA PONCZOSZARNIA

LEŚNICZAK FELIKS
3 Łódź, ulica Łagiewnicka 39, tel. 136-78

2 | WOLNE POSADY | .

Fachowcy 
do zawijania i karmelarki po­
trzebne. Fabryka Cukierków — 
„Danuta", Bydgoszcz, Pomorska 
60. (5742

Szelak
„Lemon" I „Oranae" poleca 
„Hageł", Łódź, ul. Piotrkowska 
181, tel. 107-33. (0108 RDYGA I SYN

Zatrzaski
ubraniowe „Kohinor" — Czecho­
słowacja poleca w hurcie „Ha-
qef". Łódź, ul Piotrkowska 181, 
łel. 107-33. (0109

Sprzedamy 
2 platformy na gumach 3 i 5 łon. 
oraz t>arę koni. B. Kenłzer i Ska, 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 42 m. 6. 

5738

KUPNO U

Kupuję 
oiźmowce, tchórze, kuny, nurki, 
wszelkie inne skórki futerkowe 
Łódź. Piotrkowska 36 — Brycz- 
kowski, łel. 356-46. (0038

Kuplę 
pianino Bydgoszcz, Armii Czer­
wonej 22/2 (Marsz.. Focha).

5730

1. Pan Furdyga pragnąc szczerze 
Przodków zwyczaj swych zachować 
Po raz pierwszy w swoim życia 
Poszedł z synem kolędować.

2. Co to... śmierć!? wykrzyknął tato 
Diabeł?... W imię Ojca, Syna.. 
Uciekajmy Cynamonku, 
Przyszła czarna ma godzina

Rutynowanego zbożowca 
na stanowisko inspektora go­
spodarczego poszukuje Centrala 
Rolnicza Spółdz. —„Samopomoc 
Chłopska", Oddział Okręg, w 
Bydgoszczy, ul. Chodkiewicza 
24. Warunki do omówienia. — 
Zgłoszenia na piśmie z poda­
niem kwalifikacji, prosimy kiero­
wać pod adresem jak wyżal.

0137

J | PRACY POSZUKUJĄ 11

Bilanse 
źurnal, sprawy podatkowe za­
łatwia. Oferty pod „Księgowość" 
IKP — Bydgoszcz. (5736

Ml ZGUBT |>

Wysokie 
wynagrodzenie za zwrot złote­
go zegarka ze sztoperem, czar­
na tarcz, zgubionego w noc syl­
westrowa. — Gniewkowski, Byd­
goszcz, Grunwaldzka 77. (5737

REDAKCJA I ADMINISTRACJA. BYDGOSZCZ 
ul Armii Czerwonej 20

DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY' W BYDGOSZCZY 
ul. Gen. Stalina l (Pod Arkadami) - Telefon 24-20. 
Za nledoręczenle olsma spowodowane wyższa siłą nie 
idpowiadamv - Rękopisów nlezamówlonycb Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „LUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURV NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..tKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL ARMII CZERWONEJ 20 - TEL. 33-41 1 33-48

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zl za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 1001/, drożej.
Ogłoszenia milimetr . w tekście od 60—143 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za l mm Niedziele 
I święta 30’/. drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Pol»ka Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Armii Czerwona] 18 — telefon 18-99 . ot bt 06


